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Obliczenia gospodarskie. 
I. 
Sposoby sprawdzania miar do zboża i płynów. 
(Dalszy ciąg.) 

Do celu zamierzonego doprowadzić mogą rozmaite sposoby, 
z których jedne są praktyczniejsze w zdejmowaniu pomiarów z na- 
czynia, drugie w samćm obliczaniu; podaję tutaj trzy takie, które mi 

się najwłaściwszemi wydawały. | 
ierwszy sposób, Obliczenia będą tu dosyć łatwe i dla tego 
ten sposób służyć może dla niebardzo wprawnych w rachunkowość, 
ale za to zdejmowanie pomiarów, szczególnićj w naczyniach mających 
nierówne średnice, t.j. górną większą lub mniejszą od średnicy dna, 
przedstawia dosyć trudności, gdyż zmierzenie średnicy w daném kole 
w praktyczn sposób łatwo może być niedokładnóm, a prowadzi zaraz 
za sobą niedokładność w obliczeniu, jakkolwiek zazwyczaj niewielką. 
Wzory. Do obliczenia objętości naczyń tym sposobem służą 


wzory następujące: qi h.s2 
=g (1) 
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Objaśnienie wzorów. Jeżeli mamy dane jakiekolwiek naczynie 
kształtu walca, lub ostrokręgu uciętego pewsymą” równoległą od 
podstawy i chcemy wiedzićć jego objętość, wtedy: mierzy się za po- 
mocą pionu głębokość naczynia w calach rossyjskich lub polskich, 
stosownie do tego jaką miarę mićć chcemy, a otrzymana liczba pod- 
stawia we wzorze (1) zamiast k; mierzy się średnicę górną, jeżeli na- 
czynie ma kształt walca i otrzymaną liczbę cali podstawia za s; jeże li 
zak naczynie ma kształt ostrokręgu uciętego, mierzy się średnica gór- 
na i średnica dna, a za $ podstawia połowa summy tych średnie, na- 
stępnie oblicza się wzór zwyczajnym. sposobem. 

rzykład. Ile ma objętości naczynie, przedstawione za półkor- 
cówkę, kształtu ostrokręgu uciętego, którego podstawa górna ma 23, 
a dno 25 cali średnicy, głębokości zaś wynosi 8 cali. 
Rozwiązanie: Podstawiając we wzorze (1); 


h =8,8= ZB = 24, otrzymujemy: 


= 3620,5, 


aże półkorcówka rzeczywiście powinna obejmować 4135 cali sze- 
ściennych, przeto przedstawione naczynie mniejszóm jest od w łaści- 
wćj miary 0 514,5 cali sześciennych, czyli bez mała o dwa garnee. 
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Dwóch, a raczćj czterech następnych wzorów używa się, 
chcemy oznaczyć średnicę podstawy mającego się zbudować nacz 
jeżeli jest daną jego głębokość, i zamierzoną objętość albo głębokość, 


gdy 
nia, 


jeżeli jest daną jego średnica podstawy i zamierzoną objętość. Jeżeli 
objętość jest oznaczoną dowolnie w calach sześciennych, wted używa 
się wzorów (2a) i (3 a); jeżeli zaś oznaczoną jest w jakiejkolwiek 
z miar rossyjskich lub polskich, używa się wzorów (2b) i (3b), pod- 
stawiając zamiast a i b cyfry wskazane w następującćj tablicy, w któ- 
rój rubryka © służy do niżćj mającego się wskazać użytku: 


e . Podstawia się we wzorach 
Gdy objętość naczynia wskazaną jest zamiast 


w którćj z miar poniższych. a | b | ý 


Tę «iidklóary roseyjekie, nowe, neile kon | — 


Czetwiert « + « « « »'. 16303 | 127,7 | 160914 
Półczetwierti . 8152 | 90,3 | 80486 
Dwa czetwieryki 4076 | 63,8 40243 
Czetwieryk . . 2038 45,1 20121 
Półczetwieryka . 1019 | 319 | 10061 
Dwa garnce . . . . . .*. 509 | 226 5030 
Garniec ż 255 | 16,0 2515 
„ Wiadro 9556 | 30,9 9432 
Krużka . 96 9,8 943 
Aaina odite aii 94| 3, 94 

Miary polskie, dawniejsze. ý 
Korzec . „ , d aal aott s 10526 | 102,6 | 103927 
Półkorcówka 5263 | 72,5 | 51964 
Gwiartka , étai 2631 | 51,3 | 25982 
Półówiartki 1316 | 86,3 | 12991 
Garniec 329 | 18,1 3248 
Półgarnca . 164 | 12,8 | 1624 
Kwarta 82 9,1 812 
Kwaterka , 21 4,5 203 


„ — Gdyby objętości naczynia nie była wskazaną w jednostce jakićj 
miary ale w liczbie: 15 czetwierti, 3 wiadra, 5 czetwier ków, 9 korcy 


it. p. wtedy oznaczywszy tę liczbę przez z, użylibyśmy wzorów 2b) 
i (3b) w takim kształcie: | z 
an 
= | ADEL TODT (2 c) 
n 
8 = b y = DSOOLZAKOOTNAC TH (3 c) 


to jest szukając wysokości przy danćj średnicy, zamiast a bralibyśmy 
iloczyn z a przez daną w zadaniu wielokrotność; a szukając średnicy 
przy danćj wysokości, zamiast b — iloczyn z b przez pierwiastek téj 
wielokrotności. 

Przykład I. Jaką mają mieć głębokość dwa naczynia formy 
okrągłćj, których wewnętrzna średnica dna i średnica wewnętrzna 
górna, są dane i równe, a mianowicie pierwsza ma mieć 50, druga 


0000700000 = 


' Ż 
46 cali pols. i objętość jednego ma wynosić 30,000 cali sześciennych, | łowę ich s podstawia 
4. | | mierzy sie GO razi podstawia ża sí cał 

| szcie za p podstawia s  podwojoną ) 


R n z pomiarów pilne 
z 


naczynia nie mierzyć na 
Przykład. 


a zatóm pierwsze naczynie według wzoru (2 a) będzie miało głębo- 


ee ee szgee Jma.TÓ a dolny, 81 oali-polskich, grubość ścian podwojona wynosi 
kości h 27 14X-20000 — p ji lis dougie podług vora (Bo) | caly a bokość 8 ali Ais) 
11 X 482 | związanie. Podstawiając we wzorze (4): 
: 15 + 81 

nę x = 18 cali 3 linije. ER TEn = 18, p = 1, otrzymujemy: 
Gdyby objętość była daną w jednostce miary, np. 1 korzec, 1 czetwiert 18 — 3,14) ? 14,86) 2 
lub r wtedy użylibyśmy wzoru (2b). APR. m=i 1251 X8= 1 =. = 3338,4; , 

Przykład Il. Jakie mają być średnice górne i dolne dwóch na- Dir l 


czyń formy ostrokręgowćj, jeżeli różnica wewnętrznćj średnicy górnćj, 
od wewnętrznej średnicy dna jest dańą i wynosi 4 cale pols., a obok 
tego daną jest głębekość obu, wynosząca FT cali pols. i objętość je- 
dnego 80000 cali sześciennych połs. a dru iego 4 korce? 
Rozwiązanie. Do obliczenia dłagości 


h A rednic podstaw pierw- 
szego z tych naczyń posłuży nam wzór 
M 30000 a h = 11 otrzymamy: 


s = t13 p aay cali 5 Tinij; 


aze średnica górnćj podstawy, ma być krótszą o % cale od Średnicy 


dna, a s oznacza tylko połowę summy ich długości, przeto jedna mieć: 


będzie 45 cali 5-4inij, a-druga 49 cali, 5 linij. 


Gdyby objętość drugiego naczynia była jednostką którćj zmiar 


wyszczególnionych w powyższćj tabliczce, . użylibyśmy: do obleczenia. 
średnicy wzoru (3b), a żeljest wielokrotnością, bo wynosi 4 korce, uży- | 


jemy wzoru (3 c), w którym podstawiając b = 102,6, -z tabliczki; n= 
4, uh = 17, otrzymamy: dig: c 


is = 1026 [/ ś =90 cali 9 linij; 


a że średnica „górnćj podstawy ma być krótszą o 4 cale od średnicy 


dna, a s oznacza tylko połowę summy tych średnie 


cza t przeto jedna mieć 
będzie 47 cali 9 linij, a druga 54 cali, 9. linij. | 


Drugi sposób. W tym. sposobie unika się mierzenia wewnę- 


trznych średnic podstaw, w któróm zazwyczaj „trudno. © dokładność, 
ale zato część rachinkowa tego- sposobu jest nieco trudniejsżą. ` Sta- 

rałem się ułatwić ją tu o ile możności, a to -w sposób następujący: 
*Wzofy. Do obliczania . objętości naczyń tym sposobem saha 
wzory następujące: Hyaiwdio" 
u (0—314p)* 


= ————% h....*« 4 
i 12,51 3 
"12,57 M c IATA 
h == W 0 rym ARE 
OOORIAM ol 0 OCALAŁ, 6 
l „M b 
=p HIV —.... (6a) s= p + p" (6b) 
wreszcie znane % poprzedniego sposobu: | 
r M b 
s= Bp iar n T (3 b) 


Objaśnienie wzorów. Jeżeli mamy dane jakiekolwiek naczynie 
kształtu walca lub ostrokręgu. ucięt 0. pia zna równoległą od 
podstawy i chcem LTE jigo objętość, wtedy; mierzy. się, ża Mig 
mocą piońu głębokość naczynia w calach rossyjskich lub, polskich, 
stosownie do tego, jaką miarę mieć chcemy, a otr miętą Moapa pod- 
„stawia we wzorze © zamia „b, dalej. mie AA WYŻ nętrzny 


podstawy górućj i dolnćj, jeżeli naczynie na kształt, ostrokręgu i po- 


(3 a) na którym podstawiając 
: = | ng objętość albo téz dana średnica czy to wewnętrzna 5, ibis 


| dozwalają mi opóźniać się z niniejszóm. 


a że półkorcówka rzeczywiście powinna obejmować 4135 cali sześcien= 
nych, przeto przedstawione maeczynie' jęst qiniejszem od właściwó 
miary o 197,6 cali sześciennych, Czyli przeszło o trzy garncc. 
Następnych wzorów używa Się, gdy chcemy oznaczyć średnic 
power mającego się zbudować naózynia, jeżeli jest daną jego gł 
okość grubość ścian i zamierzoną objętość, albo tćż znaleść głębo” 
kość, jeżeli jest daną grubość ścian, obwód zewnętrzny i zamier20* 


trzna $7 Jeżeli objętość jest oznaczoną dowolnie, w całach, ląb irinych 
miarach sześcientych, wtedy używa się wzórów (5a), (6a) i (3a) je” 
żeli zaś objętość oznaczono w jakiejkolwiek 'z miar rosyjskich 
lub polskich objętych pówyższą tabliczką używa się wzorów (5b); 
(6b) i (3b), podstawiając zamiast b i ć cyfry wskazane tą tabliczką. 
Gdyby w któremi z zadań potrzebujących użycia wzoru (5b) objęz 
tość naczynia nie była wskazaną w jednostce jakićj miary, objętej 
tabliczką, ale w liczbie, np. 15 czetwierti, —3 wiadra, —5 czętwery* 
ków,—$ korcy i t. p. wtedy ozniczywszy liczbę jednostek danćj mia- 


| TY przez n, użylibyśmy wzoru (5b) w takim kształcie: “07” 


©. n. 5 
(0 — 3,ł4 p)? T a g 
Taż sama uwaga z różnicą że zamiast m trzebaby wziąść vu 


stosuje się i do wzorów (6b) i (3b), które w takim razie przyjęłyby. 
postać 


h= 


PETET 


$=p+bl G....... (6 e) 
sżejbpetżywow jii (3:0) Ib: 
s h (Dokończenie nastąpi.) 


0 kartoflach z łodyg 


a przytóm: 
O drenach z faszyny, io kwestyt zmiany numerów pół 
płodozmtanu, 


Obszerniejszą zapewne doniesienie „pana Hantke wywoła r i 
prawę; ale ważność G sedata T krótkość fermin doświadczeń Bi 


Sadzenia samych uciętych łodyg nie doświad: 
przypatrzenia się całemu procesowi rozwijania się t 
śliny, tak w gruncie jako i nad ziemią, Spee przeglądy i różne dro- 
bne czyniąc próbki, pezekogakcm. sig Swieo. -it odiętę od samego 
sadzeniaka pędy z wielką przyjmują się łatwością, byle tylko w wil- 


łem; ale celem 
j okopowćj ro- 


otną i nieubogą dostały: się ziemię.  Zasadziłem wprawdzie zata 
$o PSE kilkadziesiąt łodyg i. TNS kalobist w b, $ 
rolidików do tego zachecam Zaiąna jednak miejsca pobyto doświad, 


nowni 


E 


czenia i zachęty do końca przeprowadzić mi nie da. Kiedy więc sza- | 
wni koledzy Hantke, Wojde i Prüfer, na większą skalę sami do-| 
świadczenie to dalój: prowadzą, pospieszam ze zwróceniem ich uwegi 
(ha okoliczności następujące: 000; OLI 
- Sadzenie to łodyg ziemniaczanych odpowiada, jak się zdaje, Sa- 
dzeniu wierzbówych kołków. Oddawna zaś wiadomo, (a ja świeży 
tego przy przesadzaniu wierżb ze sterćj' drogi na nową, miałem przy- 
kład) iż wierzby przesedzone lub zasadzone gałęzie, z koroną i liściem 
(który wkrótce usycha) daleko późnićj w miejsce uschniętych dostają 
liści nowych, aniżeli te które przy zasadzeniu ogłowiane zostały. — 
Być zatóm može, -że przy: sadzeniu. łodygi kartoflanćj, obcięcie tćj 
części naci, która nad ziemią zostaję i najczęścićj usycha, przyspie- | 


s 


szyłoby puszczenie nowego pędu i rozkorzenienie się w ziemi. 


Z drugićj strony, wiadomo nam, iż rozsadzone na większą prze” 
strzeń zbyt zakrzewiore w miejsca porzeczki, dałeko większe i sma- 
czniejsze wydają gronka. Przy krótkiem życiu kaztoflanego krzewu, 
te boczne pędy (którę idą tak z samego głównego krzaka, jako z jego 
korzęni i z opóźnionych w wegetącyj oczek sadzeniaka), jako tworząc 
się późnićj, wysilają może roślinę i ziemię kosztem głównego ko- 
rzenia i wcześnićj przy mim i w rozgałęzieniw jęgo podziemaćm two- 
rzących się zawiązków, „Może.te boczne, zwłasźcża znacznie opóźnio- 
ne pędy, odpowiadzją tak zwanym wilkom na «pniach drzew. owoco- 
wych i innych, którę ogrodnicy Starannie obcinają.  Wartoby- więc 
za jedną drogą obserwować i ocemić, czy, 1 © ile to obcięcie bocznych - 
łodyg. celes -ich zasadzenia, przyczynia się do lepszego i jednostaj- 
niejszego wykształcenia się, głąbi czyli owoców ziemnych krza głó- 
wnego. i ią a VJ a) s 

e W dodatku do tych uwag, w zamian za ogłoszenie które je, wy- 
wołało, posćłam szanownym kolegom, doświadczenie, . niezupełnie 
zresztą nowe i nie moje. własne, następujące: | | 

iadomo nam, iż obsypywana ziemią łodyga nowe puszcza 
owocowe pniaki Wkrótce. p ) przeczytaniu. doświadczenia pana 
Hantke, miałem sposobność „rozmawiania w 'tym przedmiocie z p. 
M. gospodarującym w okolicach Lublina. Mówałomi, iż od swojego 
ojca jeszcze nauczył się chodowania kartofli na małą skalę sposobu 
następującego: 

Rozsypuje się kręg kartofli da 5 ćwierci łokcia średnicy, w od- 
ległości 2ch do 3ch cali, kartofel od kartofla i przysypuje się dwuca- 

ową warstwą ziemi. Kartofle tak gęsto rozsypane. (tak samo jak 
gęsto rozsypane ziarno) nadzwyczaj szybko pprzczaja pędy. W miarę 
wznoszenia się tych tę górę, obsypuje się je ciągle co drugi 
lub trzeci dzień ziem 4, tak, iżby zawsze „miały pozór wydobywającćj 
się dopićro z gruntu naci. Tym sposobem kopczyk do Jota przeszřo 
cali wysokości doprowadzić można, a w.całćj jęgo p eotęćei zawią- 
zują się na łodygach Kartofle i znaczny plon wydają, który potóm 
w miarę dojrzewania od dółu ku górze podbiereć można. © 

(Ziemia ma być brana z warstwy wierzchnićj „rodzajnćj. Spro- 
bowaćby wszakże warto, czy nasypywanie ziemi z warstw głębszych, 
z dodawaniem oborniku, również dobrego nie wydałoby rezultatu. — 
Wówczas sposób ten dla ludzi biednych, koło domu, na najciaśniej- 
szćm. podwórku, z pomocą różnych odchodów i śmieci domowych, 
wykonać się dający, byłby prawdziwćm często dobrodziejstwem. Tem 
berdzićj że dla blizkości domu i małćj przestrzeni, łatwość ochrony 
od szkody, a nawet i od wpływów "ieprzyjaznych atmosfery (mia- 
powicie zimą) a ztąd możność bardzo wcześnego założenia takich 
sgnamie chińskiej odpowiadających kopczyków, uczyniłaby je źródłem 
pożywienia przednówkowego pierwćj, aniżeli nawet u nas zasadzone 
ogrody dostarczać go zaczynają. — W tym roku, gdzie brak kartofli 
do zrobienia próby, możnaby ją w przybliżeniu wykonać na pojedyn- 
czych dobrze zakrzewionych krzakach, lub naumyślnie gęsto w okręgi 
powsadzanych flancach. 

= Późnićj zaś, na ogrodową przy najmnićj skalę, sposób ten zasto- 
sowaćby można, sadząc kartofle w znacznie odleglejsze niż zwykle 
wiać, i obsypując je potćm w miarę wzrostu łodygi, w grzędy coraz 


bardzo dobry ogrodowy sposób. 


| wćj nomenklątu 


j już w rotacyi, 


‘równie 


układaniu tabell od 
jaki się na tabelach 


A samą rotacyę nie a nic nie wpływa, drobne niedogodności ; 
sze. W miejscowościach niskich i wilgotnych byłby to może = pzy 8 cı przemiany 


W niemożności czynienia doświadczeń własnych, do pośpiesze- 
nie się z ad czułem się w obowiązku; i dla tego niezwłocznie 
go szanównym kolegom przedstawiam. l 

Co do drenów z faszyny przez p. A. C. z Chełmskiego zauwa- 
żanych i użytych, zwracań jego uwagę: Iż jeżeli warstwa nieprze- 

uszęzalna / ziemi sai nie. przechodzi grubością głębokości tych 
aszyną zapełnionych przekopów, są one: właśnie: rodzajem. drenów 
ionowych, o jakich nan tak dawno, w Korrespondencie niniejszym p. 
pop wspomipał, W przeciwnym razie, są prostym rezer Woarem, 
czyli skła jem zbytęcznćj wody, bez odcięku ma zewnątrz, tąk, iż przy 
Apt Wig RODNE W źszającym jch objętość, skutkowaćby. przestały. 
Czćm więc, są. 4 tego dwojga, - przekopanięm,i rozpatrzeniem. wnętrza 
ziemi z łatwością przekonać. się. można. ają 

„. Przekonać się zaś warto, dla tego, że może o jeden. lub dwa 
sztychy głębićj znajduje „się warstwa. ziemi. mogąca. dalćj przepuścić 
wodę, co do t/s 1 WAŁÓCh JeszGjĄ zmniejszycby mogło ilość dziś po- 
trzebnych przeka pow» Próbę tę jednak radzę robić. po znacznych i 
długich deszczach, a lepićj jeszcze w lato zupełnie mokre lab, takąż 
jesień, , Jeżeliby z dobytćj kopaniem warstwy. dolaćj: woda -dobywała 
się na wierzch, lepićj przy dawnym sposobie pozostać. Próba. w rok 
zwyczajny i średni, bez, zbadania niwelacyjnego powierzchni. i warstw 
spodnich, któremi woda podziemna krąży, mo łaby niestosowną dać 
wskazówkę. _ Z drugićj strony; (jakkolwiek przeciw temu co powiem 
nie jedno, mianowicie co do psucia się a: zarzucićby można) to 
robienie przekopami rezerwoaru dla wody zbytecznćj, bez jéj odpu- 
szczenia na zewnątrz, może-mićć jaką częściową, lub miejscową, 
z tytułu położenia gruntu, zaletę. Zanim więc ostateczną w tym 
przedmiocie wydamy decyzyę, swojskie to doświadczenie Dlizćj na 
miejsca rozpatrzeć, rozebrać i uowemi próbami wyjaśnićby należało. 
Kto chce i może, niechaj się tém’ ku pożytkówi powszechnema zajmie. * 
Co do zmiany numerów pół w płodozmianie przez p. Okęckie- 
80 projektowanćj. Płodozmianu ona w niczćm nie zmienia, jak utrzy- 
muje pan Rossman i czemu się bynajmnićj pen Wł. Sab. nie sprze- 
ciwia. i ja 


Odpowiadanie liczb rotacyi liczbom pola nie jest koniecznóm, i 
to także prawda, którćj nikt z rozwięzujących zapytanie nie zaprze- 
cżał. Istnieje ono w tabeliach płodozmiany ogółowo. projektujących, 
jako proste następstwo porządkowego liczb rotacyi i liczb: pół szyk0- 
wania, í i U bi rox 
Że jednak mnićj bystremu pojęciu ta zgodność liczb jednych 
z drugiemi zorientowanie się ułatwić może, temu nikt zapewne. prze- 
czyć nie będzie. dł. z” | 
„_„Numera pół są właściwie ich nazwiskami, niczóm więcćj. Za- 
mitrężenie więc, jakie tu jedni widzą, a którego drudzy niespostrze- 
gają, nastąpić tu może rzeczywiście dla mnićj szybko orieńtujących 
się umysłów, wynikając z prostćj zamiany nazwisk, do którćj cała 
miejscowa służba i sam wreszcie dyspozytor nawyknął. 
Przy czynieniu rozporządzeń z pamięci tiez tabelli,- (jeżeli nie 
przy dyspózycyi wieczornćj, to przy zdarzyć się mogących w ciągu 
nia zmianach) łatwo wkraść się może mimowolnie pomyłka, czy 
to przez mylne wyrażenie się dysponującego, gdy język mimowoli 
znawyknienia dawną nazwę nówomianowanema polu wymieni; lub 
przez złe zrozumienie podwładnego, skoro on dyspozycyę podług no- 
. ya dańą, według dawnćj, do którćj wyk „WYKONA. 
| Jedné słówem, numera pól uważając za ich pazwiska, nie 
widzę żadnćj korzyści w ich zamianie, a przypuszczam drobne, nie 
w rótacyj, ale w pracach na różnych polach jednocześnie odby- 
wać się mogących, przynajmnićj w początkach tćj przemiany, błędy, 
W tćj zamianie idzie o porządek numerów pól pa gruncie, czyli 
o porządek miejsca na połu numerów 1ltu, z którym straci się nie- 
ównie tu ważniejsz porządek nawyknienia, oraz porządek całćj nie 
równie liczniejszćj ombinacyi rotacyjnćj, jaki z mimowolnego przy 
powiadania liczb rotacyi liczbom pola wypływa, 
widzićć przywykło, i jakiego zmiana lubo na 


nazwisk koniecznie przedstawia, 


żadnój ian ie daj 
mk adnćj w zamian za to nie dając ko- 


Taką była myśl p. Wł. Sab. tak ją liczby jego i tabele wyja- 
śniają i tak też ją pojmując, innym ją tylko. szykiem i sposobem 
przedstawiam. Adam Dorantt. 


Bgźioszenia. 


Ktoby sobie życzył nabyć do siewu Żyta krzycy belgijskićj lub. 


probstejer, z każdego po kony 30, częściowo lub razem, zgłosić się 
raczy listownie, adresując do Drybusa przez Rudę Guzowską.— Cena 
korca fl. 60, bez worka, na miejscu. Wysiew jak jednego tak dru- 
giego gatunku po 10 do 12 garncy na Z00stu prętową morge wy- 
starczający. Waga korca 232 funty wynosi. Bernard Hantke. 

— Dominium Opatówek zawiadamia iż Wapielnia we wsi 
Trojanów, pod miastem Kaliszem egzystująca, nadal nie została wy- 
puszczoną w dzierżawę, na każde więc żądanie, wapna wypałonego 
dostarczyć może; chęć kupna mający zgłosić się zechcą Z żądanemi 
obstalankami, do Hotelu Berlińskiego w Kaliszu do p. Peszke, gdzie 
jest kantor sprzedaży, lub téż do kancelaryi Dominialnćj w folwarku 
Opatówek. J 

— Pierwszy transport machin rolniczych, jakotćż narzędzi nadszedł 
z fabryki H- egielskiego w Poznaniu, do domu Kommissowo-expe- 
dycyjnego w Łowiczu, na Bahnhofie egzystującego. 


dd i IRE 
WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


ZBOŻE. 


Wrocław, 24 Lipca. Targ dzisiejszy, jak już 0d parę tygodni 

mało był ożywionym, a konsumenci, pomimo obniżonćj Już ceny 
zboża . wcale się do zakupów nie kwapili. Dotycze to szczególnićj 
starego żyta, które w widoku rychłego dowozn świeżego ziarna coraz 
bardzićj z horyzontu schodzi. Na pszenicę prawie żadnego nie ma 
pokupu. Jęczmień w pośledniejszych gatunkach spadł bardzo, a cel- 
nych wcale nie widać, za takie zaś możnaby znacznie lepsze dostać 
ceny. Owies tanieje, Kukurydza bez pokupu. Notujemy białą psze- 
nicę 100 do 135 srgr. szefel (rsr. T dą 8 za korzec) dobrą i su- 
chą; kół, po 90 do 130. srgr. szefel. Żyto 82-funtowe sprzedają 
Li 88 srgr. szefel (rsr. T k, 20 korzec); inne gatunki płacą według 
obroci od 80 do 110 srgr. szefel. Jęczmień od 57 do 68 srgr. (rsr. 
5 k. 10 do rsr. 6 korzecj. Owies po 48 do 53 srgr. szefel (rar. 3 
k. 30 do rsr. 3 k. 90 korzec). Nasion olejnych jeszcze mało dowo- 
żą. Zarzepak zimowy płacą 140 do 147 srgr. szefel (rsr. 9 korzec); 
letoi rzepak po 8 rsr. 50 kop. korzec. Nasienia koniczyny było dziś 
kilka pięknych partyi na targu, która po pełnych. cenach poprzednich 
zostały nabyte. Za najcelniejszą wzięto po 18% do 19 tal. za średnią 
A do 18 tal. centn, Cynku sprzedano na miejscu 500 cento. po 

tal. 14 srgr. | 

Londyn, 22 Lipca. Pogoda ostatnich dwóch tygodni, jakkol- 
wiek piękna, mnićj przyjazną była wzrostowi i dojrzeniu zboża, Bu- 
rze i ulewy znaczne zrządziły sii, mianowicie w okręgach półno- 
cenych. Na północy Anglii i w Szkocyi wegetacya słabo postępuje 
zpowodu niedostatecznego ciepła. Stan taki wpływa naturalnie na 
aisi utrzymanie wysokich cen pszenicy, które już nawet. w kilku 
miejscach podskoczyły o jeden szyling na kwarterze. Na polach pszen- 
nych znajduje się mnóstwo kłosów czczych, z powodu zimna podczas 
kwitnięcia i plonowania, a że żniwa już znacznie posunięte w Hiszpa- 
nnii, Włoszech, Poładniowćj Francy) i Stanach Zjednoczonych wcale 
obfitych zbiorów nie rokują, to więc, przy szczupłych teraźniejszych 
zapasach, na utrzymanie cen dotychczasowych wpłynąć musi; chociaż 
na targowicach zbożowych mnićj widać rachu, bo każdy wygląda osta- 
tecznego żniw rezultatu, w nadziei tańszego nabycia. Siano za to 
wszędzie posprzątano bardzo pomyślnie i obficie, a kartofle doskonale 
się przedstawiają i dochodzą nadzwyczaj wcześnie, głodu przeto oba- 
wiać się nie trzeba. Ustalenia się cen dopićro po żniwach w Anglii 
spodziewać się można. Odeską pszenicę płacono po 63 szyl. kwarter. 


W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz tego 
co w spichrzach znajduje się) żyta czetwerti 1143; pszenicy czetwerti 
4101; jęczmienia czetwerti 1325; owsa czetwerti. 2851; grochu- czetw. 
170; gryki czetwerti 200; kaszy jęczmiennćj czetwierti 109; mąki 
żytnićj razowćj czetwierti —— mąki pszennćj pytlowćj czetwerti 
kartofli czetwierti 2209; siana pudów 21,631: słomy pudów 13755. 


Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 
Od dnia 20 do 26 Lipca 1856 r. 


> OD RS. | KOP.|DO RS. K. QD RS.| KOP. |DO RS. K. 
Zyta czetwiert |10/70 . Słom (KÓŁ hie a iE 
Pszenicy ditto  |13/53 Siena Rd Ik Ragas |= 
Grochu polnego |13/40 5» Zk. |=|— =j- 

»  cukrowego|11/10 Siana pud . . |-|25 |-|— 

» „fasoli . . [14/26 rzewa sos. sąż.| 8159 |—|— 
Gryki ..... 10/21 Wół dobry . . 158121. |--|— 
Jęczmienia 10,33 » średni 147/38 |—|— 
Owsa. ..... 1/62 » lichy 35/94 |-|— 
Mąki psz. prze. p.| 2/70 Ciele... 4., 3/80 |-=|— 

ordyn. pud | Baran ..... 31 = om 
żytaćj pytlowćj | 1/774 Wieprz dobry |24]16 |—|-— 
żytnćj razowćj |—|— | » średni |18|T2 |—|— 
gryczanćj pud | 2) 6 » lichy |10/46 |—|— 
Kaszy jaglanéj |41| 1 Masła pud 1160 |--|— 
» grycz. zw. |14)52 Słoniny » . 6/40 |-—-|— 

» drobnej  |28|-4 Kartofli czetw. | 3156 |-—|— 


»  jęcz. perło.|28/4T 
» » ordyn, 
Słomy fara zw. |-—|— 


Okowity wia. *)| 5/48 
Szumówki » 3/29 


Sprowadzono w dniu 20 Lipca r. b. na targ Pragski z Ce- 
sarstwa Rossyjskiego, przez tutejszych i zagranicznych kupców: wołów 
sztuk 847; z różnych miejsc Królestwa 38; ogółem wołów sztuk 885 
wieprzy T10; cieląt 990; baranów 532 ztych zakupili rzeźnicy tu” 
tejsi na konsumcyę mieszkańców, wołów sztuk 598; na prowincyć 
wołów sztuk 192; na liwerunek sztuk 95; wieprzy 500. 
iiti E KIE UB 


„ *) Okowita podłag próbierza staumiarowego, ma trzymać 78% 
czyli 10-tą próbę kaza: a cena tu podana jest z opłatą konsumcyjnń 


, Szumówka ma trzymać podług próbierza stumiaro 463/49 
czyli 6-tą próbę Magiera. porge wego 46*/, 


KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ. 


1005 Dnia 25 Lipca 1856 roku. ; 

PAPIERY ati pł a 

Rossyjaka 5ta pożytzka, nowa. 5°/o AET 1 = I 
Rossyjsko-angielska pożyczka 5/o - alre RTN | 07 h 

Rossyjska Gta pożyczka 6% - - - . . . . „| — | — 

Polskie Obligacye Skarbu 4 > . . . „, . „| — | 85 

» Listy Zastawne nowe „ . . . . , „| 94 poż 

»  Obligacye 500-złotowe . . „ o. , . 881/,| — 
Certyfikaty B. P. na Oblig. cząst. lit, A. 300 złp, — | 95% 
» B. 200 » — 21 UA 


W drukarni Gazety Warszawskiśj.— Wolne drakować. — W Warszawie d. 15 (27) Lipea 1856 r.— Starrzy Cenzor, Fe MI. Sobieszczański, 


